         Sobota, 18 marca rozpoczyna się pięciodniowe seminarium organizowane tradycyjnie  w Karpaczu przez „Dialog Anna Malinowski” dla polskich i niemieckich nauczycieli zajmujących się międzynarodową wymianą młodzieży. Temat przewodni spotkania to: „Nowe, obce, inne w polsko-niemieckiej wymianie młodzieży“.
         Karpacz przywitał uczestników spotkania wyjątkowo nieprzyjaźnie - deszczem i przenikliwym zimnem. Przyjechałam kilka godzin przed czasem, więc ruszyłam rozglądnąć się po okolicy. Śnieżka wraz z  pobliskimi szczytami schowała się za grubą nieprzepuszczalną mgłą. Nieliczni, mimo soboty, turyści szukali schronienia w miejscowych punktach gastronomicznych. Dla mnie – nowicjuszki w seminariach organizowanych przez „Dialog” – nie był to zachęcający początek.  Na szczęście, jakby na zamówienie, tuż przed planowanym spotkaniem w pensjonacie „Nad potokiem” niebo się przejaśniło, zza chmur pokazało się nieśmiało słońce i … rozpoczęło się seminarium.

          Poznałam Annę Malinowski, organizatorkę i najważniejszą osobę w tym wydarzeniu, drobną blondynkę, z promiennym uśmiechem. Dziś mogę przyznać, że jej osobowość i temperament miały fundamentalny wpływ na świetną atmosferę  spotkania. A o to nie jest łatwo, kiedy spotyka się kilkudziesięcioosobowa grupa i każdy ma różne oczekiwania. 

          Celem seminarium było m.in. poznanie psychologicznych aspektów wymian młodzieżowych, nawiązanie kontaktów  oraz wypracowanie różnych metod przydatnych nauczycielowi organizującemu wymianę. Zanim rozpoczęły się właściwe zajęcia, zaproponowano kilka zabaw służących wzajemnemu poznaniu; myślę, że nie tylko dla mnie były całkowitą nowością, np. zaprezentowanie się za pomocą pantomimy czy „gorące krzesło”. Poznane metody edukacji przez zabawę wykorzystam w  pracy z uczniami. Mimo że od początku spotkania minęły zaledwie dwie godziny, po kilku ćwiczeniach ułatwiających poznawanie się miałam wrażenie, że znamy się już długo. Dobry nastrój udzielił się wszystkim i tak było już do końca. W tej twórczej i wesołej atmosferze łatwiej było mimo weekendu zmusić się do pracy intelektualnej, jaką przygotował dla nas psycholog Jarosław Moeglich - prowadzący główne zajęcia. A przez kolejne dni wprowadzał nas w zagadnienia związane z psychologią kontaktów międzykulturowych. Poznawaliśmy mechanizmy powstawania uprzedzeń; biorąc udział w różnych ćwiczeniach, na własnych przykładach doświadczaliśmy tego, jak w kontaktach z innymi „idziemy na skróty”,  kierując się stereotypami. Prowadzący sięgał po różne metody: pogadanki, proponował zajęcia warsztatowe w grupach czy uczestniczenie w eksperymencie lub odgrywanie ról społecznych. Symultaniczne tłumaczenie sprawiło, że zajęcia przebiegały bardzo sprawnie.

          W programie było spotkanie z przedstawicielem PNWM – bardzo rzeczowe i merytoryczne. Po zadawanych pytaniach i uwagach uczestników można wyciągnąć wniosek, że potrzebne i  przydatne nie tylko dla tych, którzy mają małe doświadczenie w organizacji wymian, ale i dla nauczycieli od lat zajmujących się wymianą. 

          Obok głównego nurtu seminarium, czyli wykładów, pogadanek,  warsztatów, odbywały się zajęcia o charakterze fakultatywnym. Muszę tu wspomnieć o krótkim kursie tańca regionalnego prowadzonego dla chętnych uczestników przez Dietera z Berlina. Ci, którzy w tych zajęciach uczestniczyli, mieli okazję nie tylko poznać różne tańce, począwszy od poloneza poprzez zorbę, aż po szybki taniec szkocki, ale i świetnie się pobawić i pośmiać… i oczywiście poruszać. Ta ostatnia aktywność wobec smacznych i dlatego zjadanych obficie posiłków była szczególnie wskazana. Wieczorek taneczny przy muzyce miejscowego DJ-a to kolejna propozycja na wieczór po wytężonym wysiłku umysłowym na zajęciach z psychologiem. 

            Pięć dni polsko - niemieckiego spotkania wypełniały rozmowy w dwóch językach, nie zawsze poprawne gramatycznie, ale za to entuzjastyczne i przyjazne. Zajęcia, wspólne posiłki  i tzw.   czas  wolny (szeroka oferta zajęć sprawiła, że przypadał na wieczory po kolacji) sprzyjały lepszemu poznaniu, łamały bariery (nie tylko językowe). Nawiązano kontakty, które zaowocują współpracą między szkołami, wykonywaniem wspólnych projektów. Już po zajęciach uświadomiłam sobie, że jako uczestnicy seminarium doświadczaliśmy tego, co zazwyczaj jest udziałem uczniów biorących udział w wymianie. Najpierw w większości się nie znaliśmy, byliśmy dla siebie obcy, potem uczestnicząc w zajęciach, stopniowo oswajaliśmy się ze sobą, poznawaliśmy. Na końcu w grupach polsko-niemieckich przygotowaliśmy i zaprezentowaliśmy  projekt odnoszący się do tematyki spotkania. Wszystkie grupy wykazały się pomysłowością i poczuciem humoru. Seminarium zakończyła ewaluacja; sposób jej przeprowadzenia – podobnie jak i poprzednie ćwiczenia i zaprezentowane metody- również można wykorzystać jako propozycję oceny, np. projektu szkolnego.

             Pięć dni w Karpaczu minęły bardzo szybko – nie było mowy o znużeniu czy poczuciu straty czasu. Dobrze prowadzone zajęcia, przećwiczone i warte zapamiętania metody pracy z uczniami podczas wymiany, duża dawka wiedzy psychologicznej, nawiązanie kontaktów z partnerami na wymiany, świetna przyjazna atmosfera, piękne miejsce i smaczne jedzenie. To dlatego, mimo że wiosenne seminarium dopiero się skończyło, myślę już  o tym, aby pojawić się na kolejnym letnim lub jesiennym.
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